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W e  W t o r e k  dnia  20.  Grudnia . 1 8 4 9 .
Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  d n ia  1 7 . G r u d n ia .
N. Pan raczył najłaskawiei m in is trow i Stanu 

i skarbu v a n  B o d e l s c h w i n g h  i P rezesow i 
Rady Stanu  w  Neuchatel, C h a m b r i e r ,  na 
dać o rd e r  orla c z e r w o n e g o  1 ej kl. z l i ś c ie m  
dębow ćm .

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k i ^

Z W a r s ź a w y ,  dnia 14 Grudnia .
Ukazem N. Pana z dnia 10. (2 2 .)  Listopada 

r. b., Generał Major Xiążę T em azew  m ia n o ­
w an y  został Zarządzającym Kommunikacyami 
łądowemi i w o d n em i w  K rólestw ie Polakiem.

R o s s y  a.
G a z e t y  p e t e r s b u r s k i e  z dnia 1. Gru- 

dnia obejmują następujący uwagi godny a r ty ­
kuł :  »n . C esarz  dow ódzcy  linii nad b rzeg a ­
mi m orza C zarnego , G e n e r a ł - Adiutantowi 
A nrep  monarsze sw e  zadowolenie z pow o d u  
skutecznego założenia i prędkiego w y b u d o ­
w an ia  d w óch  n o w y c h  tw ie rd z  n ad  lew ym  
brzegiem K ubanu i u tw orzonego  przejazdu 
pod W arroinką oświadczyć raczył. Osobliwie 
oświadcza J. C. M. sw oje szczególne ukonten­
tow an ie  z czynności w ojsk  d o  tych zakładów

użytych , o raz ,  i e  przy t ć j  sposobności śror 
dkó w  łagodności u ży w an o ,  i w  p r z y j a z n e  
zw iązki z goraiaw chodzić u siło w an o , aby n ’a 
t a k i e j  d r o d z e  d o b r y  zrobić początek do 
zupełnego ich podbicia.

Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  d. 4. Grudnia,
W  Rossyi Ukazem niedaw no tem u w y d an y m  

c z a s  s ł u ż b y  w o j s k o w ć j  na 10 lat z redu­
kow any został. W ażne  to  w  skutkach sw o ich  
dla Rossyi postanow ienie  ma może styczność 
z  zniesieniem konw encyi kartelowćj.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 10, Grudnia.

Pow racająra  peryodycznie pogłoska o zbli­
żającym się przesileniu ministeryalnćm pona­
w ia  się także i w  tćj chwili.  — Powiadają  
n a w e t ,  że już d w óch  cz łonków  Ministeryum, 
w  przekonaniu o sw ym  bliskim upadku, 
przyspasabia sobie w ygodne miejsca o d w r o ­
to w e  w  Sądzie kassacyjnyrp. Jedynem  zape­
w n e  źródłem  wszystkich tych gadanin jest 
niecierpliwość osobistych w sp ó łzaw o d n ik ó w  
teraźniejszego gabinetu, którzyby po długićm 
oczekiwaniu znow u  przy stole ministeryalnym 
zasiąśdź pragnęli, i którzy sądzą, że w  m a­
wiając w  publiczność bliskość ziszczenia, ju i  
krok stanow czy  naprzód uczynili Zaraz na 
początku posiedzenia zamyślają podobno wy-
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dać  M in is te ryum  w ie lk ą  p a r la m e n ta rn ą  b i tw ę .  
O b r a d y  nad  ad ressem  o d p o w ia d a ją c y m  na 
m o w ę  od t r o n u ,  nas tręczy łyby  najlepszą do  
d o  tego  sp o so b n o ść ,  ale nie p e w n ą  jest r z e ­
c z ą ,  czyli o b ec n e  posiedzen ie  m o w ą  od t ro n u  
zagajone  z o s ta n i e , p o n ie w a ż  r z ą d  zdaje się 
ty lko  p o c z y ty w a ć  je za dalszy ciąg p r z e r w a ­
n eg o  w  tym  ro k u  le tn iego  posiedzenia. P rz e ­
c i w  tak iem u z a p a t ry w a n iu  się na r z e c z y ,  po  
w s ta ją  p rzecież  p rz e c iw n ic y  M in is te ryum  b a r ­
d z o  zapa lczyw ie .  D o  ich ja w n y c h  o rg an ó w  
należy także P r e s s e ,  k tó ry  dz ienn ik  o d e ­
g r a w s z y  już d o ść  d w u z n a c z n ą  ro lę  w z g lę d e m  
M in is te ry u m  Soult G u iz o to w s k ie g o , całk iem 
się te ra z  o d  niego od s try ch n ą ł .  P r e s s e  d o ­
m aga się m o w y  od  t r o n u ,  p o n ie w a ż  gab ine t  
o b o w ią z a n y  jest nas tręczyć  n o w y m  Iz b o m  
sp o so b n o ść  d c  usta lenia zdania s w e g o  o p an u ­
jącej polityce .  P rzesz łe  k ró tk ie  posiedzenie  
m ia ło  ty lko na celu u p o rz ą d k o w a n ie  s p r a w y  
reg e n cy jn ć j ,  i opp o zy c y a  zrzek ła  się tylko w  
m n ie m a n iu ,  że jej p rz y  p o w tó r n ć m  z w o ła n iu  
p a r la m e n ta rn ą  b i tw ę  w y d a d z ą , Ogólnych po ­
l i tycznych  ob rad .  P r e s s e  znajduje n a w e t  
W  s lo w ą c h '  m o w y ,  jaką K ró l przeszłe  posie­
dzen ie  zagaił,  ob ie tn icę  rych le j  sposobności 
d o  zbadan ia  całej polityki m inisteryalnej.

Xiąźę L igne ,  Poseł belgijski p rzy  d w o r z e  
t r a n c u z k i m ,  p r z y j m o w a n y  b y ł  w c z o r a j  p r / . e z  
K ró la  na u ro cz y s tem  p o s łu c h an iu  i w rę c z y ł  
m u  s w e  listy w ie rz y te ln e .  P o  posłuchan iu  
p r z y jm o w a ła  go K r ó l o w a ,  jąk.o też Xją/.ętą 
i Xiężniczki k r w i  królew»kićj.

W ięk sz a  część tu te jszych l ibe ra lnych  i rady­
ka ln y ch  d z ie n n ik ó w ,  b ro n iąc y ch  do tąd  s tano­
w c z o  s p r a w y  E s p a r łe ry ,  o d w ró c i ła  się od 
n iego na w ia d o m o ś ć ,  źe istotnie o b o m b a r  
d o w a n iu  B arce lony  zamyśla. N a t i o n a l ,  k tó ­
r y  po  raz p ie rw s z y  p o w s ta n ia  ludu pie p o ­
c h w a la ,  p o n ie w a ż  to  p r z e c iw  E sp ar te rz e  w y ­
m ie r z o n o ,  p o w ra c a  za p ić rw sz y m  w y s t r z a ­
łe m  z dział do  sw o ip h  d a w n ie js z y c h  sy m p a .  
tyi i w  nas tępu iących  w y ra z a c h  p rz e c iw  s w e ­
m u  d o ty c h c z a so w e m u  u lu b ie ń co w i  p o w s ta je :  
■Spodziew aliśm y s ię ,  że u m ia rk o w a n ie  i nią 
d ro ść  nad zaciętością źo łd ac tw a  z w y c ię z tw o  
odniosą .  A le  rzecz  miała się inąc^ej ,  i p o p e ł­
n io n o  han iebne  g łu p s tw o  , paląc mjastp  i p r z y ­
w o d z ą c  całą ludność do  osta teczności.  R e -  
g a n t  nie m ia ł ani dosta tecznej w ielkości u m y ­
s łu ,  ani tęgości c h a ra k te ru ,  do w zn ies ien ia  
się do  b ez s tro n n o śc i  naczelnika pańs tw a .  U s tę ­
pu je  on zdan iu  G e n e r a łó w  sw o ic h  i z Kata- 
lończykam i po  n ieprzy jac ie lsku  się obchodzi.  
J a k ik o lw ie k  być m oże  w y p ad k i ,  b o m b a rd o w a ­
n ie  o w o  pozostan ie  jako czyn  dzikiego w a n d a ­
l iz m u  n iegodnych  w ie k u  na$/.ego g w a ł t ó w  w  
ro c z n ik a c h  naszych ,  i o k ro p n a  o d p o w ied z ia ł

ność  zań spadnie  na g ło w y  s p r a w c ó w  tego£.« 
K o n s t y t u c y o n i s t a ,  k tó rego  ścisłe związki 
z  p o s e ls tw e m  h iszpańsk iem  nie są ta jem nicą ,  
p o w ia d a :  »W szystk ie  niemal dzienniki p o t ę ­
p ia ją  dziś p o s tę p o w a n ie  E sp a r te ry .  I  m y ró ­
w n i e ,  jak inni nie je s teśm y w  chęci p o c h w a ­
lania bezuży tec zn y ch  g w a ł t ó w ;  lecz dla g o ­
dn eg o  ocen ien ia  w y p a d k ó w ,  p i ć r w  je d o k ła ­
d n ie  p o zn a ć  w y p a d a .  D epesze  ani s łó w k a  
n ie  w sp o m in a ją  o p rz y c z y n a c h ,  k tó re  b o m ­
b a r d o w a n ie  w y w o ł a ł y ;  a W'aźną przecież  b y ­
ło b y  rzeczą w ie d z ie ć ,  czy z s trony  ro k o sza n  
jaka zaczepka nie nastąpiła.  E s p a r te ro  b y ł  
p o s ta n o w i ł  rokosz  p rz y t łu m ić ;  ale da ł  on  
nad to  w ie le  d o w o d ó w  u m ia rk o w a n ia  i z d r o ­
w e g o  ro z są d k u ,  ażeby  p rzypuśc ić  m o ż n a ,  że 
dla zabaw ki ty lko kazał d a w a ć  ogriia do  m ia ­
s ta ,  będącego  już w  p e w n y m  w zg lę d z ie  w  
m o c y  jego.

W c z o ra j  s p r o w a d z o n o  d o  w a r s z ta tu  rze ź ­
biarskiego w  L u w r z e  głaz m a r m u r o w y  z 
W ł o c h ,  w ażący  14,000 k i log ram ów . Z n iegoto  
w y r o b ić  mają posąg  Xięcia O rleańsk iego  dla 
I z b y  P a r ó w .

U m ieszczona  w  gaze tach  belgijskich w ia d o ­
m ość ,  źe teraźniejszy N un cy u sz  papieski, Mon* 
s ignor F o rna r i ,  m a być  od  tam ecznego  d w o r u  
do tute jszego p rzen ies iony ,  iest p r a w d z iw a .  
N a  początku  t e g o  t y g o d n i a  już o t r z y m a ł  te ra­
źniejszy in le r r iuncvusz ,  M onsignor  G a r i b a l d i ,  
z R z y m u  u r z ę d o w e  zaw ia t jom jen ie  o m ia n o ­
w a n iu  siebie A rcyb iskupem  in pa r t ibus  infide- 
lium i następcą księdza F o rn a re g o .  P rzesadze­
n ie tego osta tn iego z s topn iem  N uncyusza  pa­
pieskiego przy  d w o r z e  naszym , m o c n o  zą jm u- 
je u w a g ę  tu te jszego Ciała dyplom atycznego . 
W a ty k a n  z a w sze  się dom agał,  aby p rzy  d w o ­
rach  katolickich N u n p y u szo w ie  jego z a w sze  
p rze d  P osłam i innych  m o c a r s tw  p ie rw s z e ń ­
s tw o  mieli. Z łego to  w łaśn ie  p o w o d u  p o ­
w s ta ł  n ie d a w n o  tem u  sp ó r  etykielalny m iedzy  
księdzem  F o rn a r im  ą M argrab ią  de Rurn gnw  
tu le jsz o s lro n n y m  P os łem  w  Bruxelli, k tó ry  w  
cha rak te rze  sw o im  iako Poseł familijny p i e r ­
w s z e ń s tw a  p rze d  N uncyuszem j papieskim  ż ą ­
dał. Rząd belgijski o św iad czy ł  się przecież za 
księdzem  F o rn a r im ,  i d w ó r  tujleryjski nie u ż a ­
lał się byna jm n ie j  na to. Za cz a s ó w  res tau ra  - 
cyi by ło  także p o d o b n e  d yp lom a tyczne  u r z ą ­
dzenie  na d w o r z e  tuileryjskim . ( id y  po  re- 
w o lu c y i  l ipcow ej  w  miejsce N uncyusza  
rzym sk iego  ty lko In te rn u n c y u s z  w ystąp ił ,  w t e ­
dy  H ra b ia  A ppony, Poseł anstryacki,  jako n a j ­
d a w n ie j  w  P aryżu  zaw ie rzy teb i io n y  r e p r e z e n ­
ta n t  p ie rw sz e g o  r z ę d u ,  najs ta rszy  p o m iędzy  
tu te jszem  cia łem  dyp lom atycznym  p rzy  każdćj 
sposobnośc i  uropzystć j w  im ieniu  s w o ic h  kol* 
lę g ó w  głos zabiera ł.  Py tan ie  teraz,  czy  n o w o

\
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p rz y b y w a ją c e m u  te raz  N u n c y u s z o w i  pap ies ­
k ie m u ,  księdzu F o r n a r e m u ,  p ie rw s z e ń s tw o  
p rz y z n a n e  będzie. C hę tn ieby  un ikn ię to  takie* 
go  sp o ru  e tyk ie ta lnego ,  i jak g ło sz ą ,  ty le już 
d o k az an o  u księdza F o rn a re g o ,  źe do p ie ro  p o  
N o w y m  R o k u  u rzą d  sw ó j.  p rz y  naszy m  d w o ­
r z e  obejm ie ,  bo  a i  d o  tć j  o b w il i  n iepodob ień  
s tw e m  jest p o ro z u m łć ć  się w  tć j  m ie rze  z  
d w o r e m  rzy m sk im  i w iedeńsk im .

Z  d n i a  11. G r u d n i a .
R z ąd  od  dn ia  w cz o ra jsz eg o  o Barcelonie 

n ic  n ie  ogłosi); tw ie rd z ą  w sz e la k o ,  źe drogą 
te legraficzną b a rd z o  zasm ujące  n o w in y  o d e ­
brał.  G ło sz ą ,  źe G e n a ra ł  v a n  H a  l e n  w sz y ­
stk ich  c z ło n k ó w  os ta tn ić j u m ia rk o w a n e j  J u n ­
ty ,  o raz  B iskupa , k tó ry  w  najlepszych zam ia­
ra c h  na czele jei s ta n ą ł ,  a re sz to w a ć  kazał, aby 
>ch p o tć m  s taw ić  p rz e d  S ąd  w o jen n y .

P . G u izo t  k o n su lo w i  francusk iem u w  B ar­
ce lo n ie ,  P an u  L essew ,  p ism o przes ła ł ,  w  któ-  
r e m  m u  pod  w z g lę d e m  p o s tę p o w an ia  jego 
p rz y  os ta tn ich  w y p a d k a c h  w  B arce lon ie  jak 
n a jw ięk sz e  oddaje  poch w a ły .

Hr.  M o s t o w s k i  T a d e u s z ,  niegdyś Sen a­
t o r  i mini s te r  K ró l e s t w a  Polskiego,  w  p o m ie ­
szkaniu s w o j e m  w ie j -k im w  Bi l lancour t  życie 
zakończył.

H i s z p a n i a .
n  ^  B a r c e l o n y ,  dnia 5 . G ru d n ia .  
B o m b a r d o w a n i e  ««cZi|w« y  „i<; ,ln. 3 . o go- 

dn irne  11 przed  p o ł u d n i e m  tegoż dnia p o  p ó ł ­
n o c y  u s ta ło ;  SOObomb i kul do miasta  rzucono .  
Z rządzonć j  p rzez  to  szkody  jeszcze ocen ić  nie 
m ożna .

D n .  4. zezw o li ł  G en e ra ł  K ap itan  van H alen  
na  te rm in  sześciu godzin dla ro zb ro jen ia  rzo -  
k o sz o w a u ć j  milicyj n a r o d o w e j  5 co gdy  się 
Mało, m iasto  się na łaskę zda ło  a van H alen  
dnia 5 w sz e d ł  do  Barcelony. W y d a ł  na tych­
miast p ro k la m a c y ję . w  k tó rć j  w y r a ż a ,  ze po 
Poskrom ien iu  na iohydn ir jszego  bun tu  d la  w y ­
korzen ien ia  do  szczętu  d ucha  ana rch i i ,  i dla 
^karan ia  p o p e łn io n y c h  z b r o d n i ,  nas tępujące  
' v ydaje  ro z p o rz ą d z e n ia :

1) B arcelona pozos tan ie  w  stanie oblężenia, 
dopóki okoliczności tego  w y m a g a ć  b ę d ą ;  2 )  
J--ala m ii irya  n a r o d o w a  w szelkiego gatunku  
, 0 0 : zostaje zw in ię tą  dopók i reo rganizacya jćj 
^ ś ł e  p o d łu g  p rz e p isó w  p r a w a  nie nas tąp i ;  3) 

szelka b ro ń  i p rz e d m io ty  w o je n n e  rzeczo -  
eł milicyi, o ra z  w sz e lk a  z m a g a z y n ó w  rzą d o -  

' 7 J'ch p o r w a n a  b r o p  i in n e  r z ą d o w ą  w łąsn o ś -  
będące  p rz e d m io ty  w  ciągu 24 godzin  P °  

8 'Oszeniu tej p rok lam acy i m uszą b y ć  do  tw ie r -  
*y A taranas  d o s ta w io n e .  4) K to  po u p ły w ie  

errrunu rozkazu  te g o  nie w y p e łn i ,  zostanie 
ozs trzelanym . 5) Kto o ukryciu  b ro n i  w  d o ­

m u  jakim  doniesie , o trzy m a  1 0 , 0 0 0  r e a ló w  na-  
g rody ,  k tó re  p łacić m a  albo  ten, u k tó reg o  b ro ń  
tę  z n a le z io n o ,  albo jeżeli nie ma żadnych  fun ­
d u s z ó w  m ieszkańcy  tćj dzielnicy miasta. 6 )  

neazkańcy  Basce lony  p o w in n i  w ię c  w sze lką  
roń  palną 1 m ną  każdego  rodzaiu, chociażby  

b y ła  ich w łasnośc ią  w  p rzec iągu  d w ó c h  dn i 
w y d a ć .  Jeżeli w ła d z a  uzna  s tó s o w n ą  b r o ń  

n ie k tó ry m  z o s ta w ić ,  te d y  w  ty m  celu p o ­
św iadczen ia  w y d a n e  zostaną. 7 )  K to  r o z k a ­
z o w i  te m u  zadość nie u c z y n i ,  ulegnie karze  
■BJ0 0 Q r e a ló w ,  z k tó ry c h  p o ło w a  na pokrycie  
k o s z tó w  w o jen n y c h ,  a d ru g a  na w y n a a ro d z e -  
m e  donosiciela o b rac an ą  być ma. 8 ) K o n ie  
* k w ip aźe, sp rzę ty ,  p ien iądze  — dość w szys tk ie  
żo łn ierzom  o d e b ra n e  p rz e d m io ty  mają b y ć  n ie-  
z w lp c z m e  im z w r ó c o n e .  9) K to k o lw ie k  od- 
tąc| k radzież albo jaki inny  w y s tę p e k  p rz e c iw  
Publicznem u p o rz ą d k o w i p o p e łn i ,  śm iercią  
p a ra n y  będzie .  10) T u szy m y  sobie ,  źe w o j-  

' °  1 o b y w a te l s tw o  Harrelony w y p a d k i  nie« 
;* C£ęsi?*J przeszłości w  za pom nien ie  puszczą 

jako bracia  w z a je m n ie  się uściskają.
W ł o c h  y.

Z  R z y m u ,  dnia 5. G rudnia .
O  układach  kościelnych z Rossyją nie w i e ­

m y  nic pew n e g o .  Hr. P o t e m k i n  z A nkonv  
tu  z n o w u  p o w ró c i ł .  Z w a ż a ją c  na  ciągłe nie- 
p o ro zu m ien ie  m iędzy  R z y m e m  i P e te r s b u r ­
g iem  są dz im y ,  ie o d w ie d z in y  X ięs tw a  Leuch-
tenber .-k ich  m e  są d o  p r a v r f y  p o d o b n e ,  dla
tego też znakom ite  tu p rze b y w a jąc e  rossyj-k ie  
familie do A nkony  się w y b ie ra ją ,  aby  Wiel,  
Xięźnie tam s w o je  u s z a n o w a n ie  złożyć.

T u r c y a.
N ikoG S|La n t ? 1U)P o l a ’ dnia 21. Listopada.mS*:d » "Vnt my yer'r->'

s łuchan ie  W r  u S a r , " ‘ E fendego  m ia ł  po- 
ł>kt dotvcż-,„ V r?czJ,‘ m in i s t ro w i  p iśm ienny  
ścf ł. ibani .  ^ j i aS,? UCajQCe° °  Poł°źen ia  ludno-  

: c  J,- . ° d k ą d  s u r o w e  środki O m e ra  Ba-

h e / n r ś . .  ■ rŁ,e z p le c z e n s i w o , p o a e j r z e m e  i 
P w ia  W szędzie rozszerzyły .  M urad  Bev

K i T  t  ' ¥ °szłość r ; ° dz ,ny S chahab  ręko jm ią  na p rz y .  
ra n a l o P  j  -,e  * m ,cnl W  E m 'na, syna Beschi- 
r im  ł- r  j  1 e 1 s , } Ił1 rodz iny  tej cz łonkiem . Sa- 
"  . f  . 1 p rzy jąw szy  ła sk aw ie  d e p u to w a n e -  

lV*a r ° r M ó w ,  o św ia d cz y ł  m u ,  że s p r a w a  ta  
w k r ó t c e  będz ie  z a ł a tw io n a , i źe w sz e la k o  
p rzed  jój z a ła tw ien iem  n a ra d y  z M ustafą  Ba* 
f z3 leszcze są n ieodbicie  p o trzeb n e .  N a  za- 
ju trz  M u ra d B ey  p o d o b n ą  dek łaracyę  po d a ł  
p o s ło w ,  Anglii,  k tó ry  z s w ć j  s t rony  p o s łó w  
r  r a n c y i , A m tr y i ,  Rossyi 1 P ru ss  do  siebie b y ł
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zaprosił a w szyscy ci reprezentanci uchw alili 
ostatnią podać energiczną notę W ysokiej P o r ­
cie i zażądać od nićj stanow czej odpow ićdzi, 
azali sp raw ę L ibanu stósow m e do w ynurzo- 
n y ch ,p rzez  m ocarstw a życzeń urządzić goto­
w a, czyli też nie. U kazanie się posła Rosśyj- 
skjego na tćj konferencyi 1 w spólność tego.po­
stanow ienia polega na nów ych  instrukcyaćh, 
k tó re  poseł rossyiski onegdaj dopiero z Pe­
tersburga  o trzym ał. T enże goniec p rzyw iózł 
też w łasnoręczne pism o Cesarza M ikołaja do  
Sułtana, k tóre Pan B uten iew  ju tro  na dozw o­
lonym  m u i u ż  posłuchaniu J . W ysokości w rę ­
czy. — Przyjęło tu znow u  trzech  C hrześcian 
w ia rę  m ahom edanską, t. j. oficer Duński, 
W ło c h  jeden i W o ło ch .

C h o srew  Basza w p ro w ad z ił się w  tych 
dniach do pałacu sw ego  w  m ieście; z tego 
w n o szą , ic  w kró tce  obejm ie z n o w u  swój, 
urząd.

R edak to r dziennika Sm yrneńskiego układa 
się z m in isterstw em  tureck ićm  a  w ydaw an ie
tu  now ego  dziennika.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — T y g o d n i k a  l i t e r a ­

c k i e g o  w y s z e d ł  -A6? 4 7 . i 4 8 . z a w i e r a . '  Poje­
cie reform y historycznej i jej konieczność. 
Ognia, poezya pr. R om ana Zm or* ki ago. Śpie­
w k a  chłopska i Przegląd now orocznika dem o­
kratycznego przez Julię W o y kow ską . K orre- 
spondencya z Berlina (dokończenie). O  w y ­
gnaniu Bolesław a II. po  zabiciu S w . Stanisła­
w a ;  list d o  redak to ra  o  sty lu  U zaykow skiego, 
W oycick ieg o , K r a s z e w s k i e g o ,  K rasińskiego, 
Słowackiego, i t. d. Doniesienia (Udanie P. 
Zap, o  h is t lit. poł. W iszniew skiego.) W iado­
m ości z  W ęg ie r .

0*1 Mteda/icyi'
Redakcya uprasza szanow nego nadsełacza

w ierszy  X. Z  i . . ,  żeby lej donieść raczył,
gdzie mieszka albo obecnie przebywa.

P A T E N T  s u b h a s t a c y j n y .
N ieruchom ości w  P a n i g r o d z u  pod liczbą 

i . ,  3 i 8. b. położone, d o  sukcessorów  L eo­
nard a , Ju lii Józefy P ro w y d en cy i, H ipolitta i  
N epom uceny Uc. D r o $ ,z e w & k ic h  należące, 
na 16,892 Tal 5 sgr. Sądow nie o jaxow ane , 
m aią być w  drodze w olnći subbastacyi w  te r­
m in ie  d n i a  1. L i p c a  1843 . 
w m iejscu naszych posiedzeń sądow ych naj- 
w ięcć j dającem u sp rzedane , d o  czego posie-

dzicieli i zdolnych do zap łaty  ninrejszem z tera 
nadm ienieniem  zapozyw ają się, ie  codziennie 
w n a sz ć j R egistraturze w ykaz hipoteczny ztaxą 
i w arunkam i p rzejrzane być  mogą. 

W ą g ro w ie c , dnia 29. Listopada 1842.
K r ó l .  P r b s k i !Są d Z i e m s k o  - m i  e j sk i,

j lkOŃlEŚIENiE.
W ysokie'j Szlachcie i S zanow nej Publiczno­

ści donoszę un iżen ie , i i  na nadchodzące św ię to  
B ożego-N arodzenia opatrzon  jest w e  w s z e l­
kiego gatunku zegarki w ygładzone i uregulo­
w an e  ; podejm uję się także napraw iania w szel­
kich zegarów , zegarków  i u tw o ró w  m uzyka!-' 
nyćh , .'przyrzekając skorą i rzetelną usługę.

Poznań , dnia 19. G rudn ia  1842.
W i n c e n t y  A n d r z e j e w s k i ,  

zegarm istrz, w  Bazarze.

*  **
N a tiadchodzące św ięta  Bożego N arodzenia 

poleca się handeł s tro jó w  i p łodów  kunsztu 
fi7. AŁaihotrshieffO na uliey W ro c ­

ław skiej N r. 19, doborem  nainow szych  stro  
jów  dam skich, jedw abnych  kapeluszy i kapot 
od  1 Tal. 10 sgr. do 8 T a ł., b a low ych  ubrań  
na g ło w ę , czypków  ozdobnych i rannych  od 
15 sgr. do  12 T a l., m arm o t, b a rb , k w ia tó w , 
r ę k a w i c z e k ,  p r a w d z i w ą  w o d ą  k o l i ń s k ą , nader
pięknem i i taniem i robotam i galanteryjnym i 
tek tu row em i i tekam i; najnow szem i litogra­
fiam i, lito ch ro m ian u , obrazam i o te jnem i, po- 
ałocistem i listw am i, aparatam i do olejnych 
m in iatu row ych  i guaszow ych m alow ań, akw a- 
rellą  zw an ą  Aquaretl-lionL’facben, angielskiemi, 
francuzkiem i i p raw dziw em i riiemieckiemi p u ­
dełkam i z tuszam i i m uszlam i, iarbam i paste- 
lo w e m i, k redam i, sexternam i do szk ic , pię 
knej roboty  przy boram i i  stućcami rysow ni 
czerni, tró jkątam i, liniam i, sztelugam i do 
składania, farbam i suchem i i w  pęcłierzynach, 
pędzlam i, papierem  do rysow ania  i t. d. w szy ­
stko w  najum iarkow ańszych cenach.

C e n y  t a r g o w e Dnia 16 Grudnia.
1842. r.

P .a  I'Ti ANI U . od
Tal.Uf>t. fen.

I do
[Tli. ssr„fe'ń

Pszenicy szefel . . . . 1 i7 — 1 18
Z yta . d t...................... i 1 6 — 1 7 i b
Jęczm ienia dŁ . . . . • --- 27 — — •28
O w sa  . d t...........................  ̂■22 — --- 22 A

0
T atark i dt. . • • • • 1 8 --- 1 10
G ro ch u  . dt. . '• . . .. 11 5 1 7 6
ZiemiakdW  d t.'. f 1. ,3.6' . -- 19 _ — 20
Siana c e t n a r ...................... 1 7 6 1 8 6
S łom y k o p a ...........................
M asła g a r n ie c ......................
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